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Spis rzeczy. (O nakładach gospodarczych (Ciąg 
uprawie keniczyny: czerwonej i t. d.“ — a zjawisko w naturze ro- 
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Co do gorzelni. Jeżeli zamierzasz ać koszta 
na poprawienie wydatku okowity, z którego nie 
„byłeś zadowolniony, pochwalam zamiar jeżeli jaż 
masz gorzelnika, kióry po przerobieniu gorzelni, 


vbowiązuje się wydawać niezawodnie większą ilość a 


'xowity, wynagradzającą sowicie łożyć się mające 
oszta, Najpewniejszy sposób przekonania się o 


zdatności gorzelnika lub technika, jest umowa o 


wynagrodzenie w stosunku do ilości podwyższone- 
go wydatku, a nie za zapłatę od czasu. 

„ Jeżeli zaś.z innych uwag chcesz powiększać go- 
rzelnią, wystarczyć mogącą bez powiększenia na Ee 
trzebę miejscowej propina: yi, odradzam ci to z gó- 
ry, nie Ceekająac objaśnienia. Okowity wyrabianie 


KWARTAŁ DRUGI. 


Medium tenuere beati. 


w Warszawie z Redakcyi da mieszks « 
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Dnia 25. Czerwca 1838. 


dalszy). — Doniesienie literackie, Przedmowa, 
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LE z Ri z ERE EA sę = 
nie zasługuje na-znaczne awausa; jest to produkt 
nie mający odbytu za granicą, i coraz tańszy, bo 
samo doskonałenie się nauki gorzelniczej, produ- 
kcyą onej powiększać musi, Jeżeli zaś masz na 
celu powiększenie wywarami paszy 1 sterkoryzacy, 
przeczytaj w Tygod, Roln.-Techn. Nr. 18 r. b. roz- 
prawę o ząsadach wyrachowania. Powstaże tam 
autor szczególniej przeciwko - gorzelniem kartoflo_ 
wym i obsiewaniuw kartofli w ugorach świeżo na- 
wożónych; ani można mu zaprzeczy c, że gorzelai- 
ctwo kartoflane na gruntach nie dosć mocnych, i 
z innych miar, mie dość wysoki stopień sterkoryza-, 
*cyi posiadających, zniżą go podobnie jak uprawa 
rzepaku lub sprzedawanie sianą w takichże okoli 
cznościach. Idzie tylko o to, aby oznaczyć z do- 
kładnością które grunta nie dość mocne nazwać 
się mogą do utrzymania kartoflanej gorzelni, bez 


x 


SE 
> straty w gospodarstwie, Mojem zdaniem, te grun, 


ta już są za słabe, na których koniczyna po karto- 
flach i jęczmieniu, jako trzeci plon ho zamierzwie” 
niu, hie wydaje z morga 36 cent. siana, a następne 

po niej zy to 30 cent. słomy; kartofle zaś uprawia. 

ne po oziminie, lab na nowinach bez nawozu, nie 
_ wydają korcy'40 7 morga; radzę ci jednakże t © mo- 
Je wyrzchowanie podlng” miejscowych cen i zbio. 

rów, wedle modelu w zezorej rozprawie użytego 

sprawdzić, 

Co do budowli. Jukożkolwiek niepodobna 


„jest doradzić trafnie wybór i pierwszeństwo między” 


tylu zakładami przemy: słowemi, machinami i bu = 


3 dowlami; które w twy m liscie wzmiankawałes, be” 
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ara W T 
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= dokładnego pierwej rozpoznania usean ości; Zas 
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mierzam jednak ułatwić ci zcębionie an na- 
stępnemi uwagami co da kazdego szczegółu, 


Nowa sieczkarnia, owczarnia, holendernia, są, 


mojem zdaniem, najpilniejsze, Od czasu jak po” 


znauo blizej pożytki używania w micjscę siana da 


mąki przy 
się wedle 
doświadc ogłaszany ch w Ty godniku Roln.-Tech, 


mwentarzy sieczki z mąką, a nawet bez 
,wczesnem zwilżeniu w odą dla zagrzania 


kazdą dobra, nawet pozbawione łąk naturalnych, 
rachować mogą z pewnością na powiększenie inwen- 
jakiej: wymagają 
miejscowe niwy; potrzeba więc przygotowanie dla 
nowych trzód, owiec i bydła, wcześnie urządzić na- 


lzy 


twzy do stopnia sterkorvzacyi, 


_(Dokończenie nastąpi): 
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„o Dla obeznavia panów R E Aac 
ka, o którembyło doniesionem w poprzednim Nrze, 
o upraw ie koniczyny czerwoneji t. d 
zamieszczamy tu przedmowę tlumacza. 


„Dopóki: uprawą koniczyny zajmowali się u „nas 
„oświec GŃsi tylko rolnicy, przepisy, jakie- w różny ch 
: pismach o jej bodowąniu Po RL, były dosta- 
tecznemi, í Z 


Dz, gdy jej uprawa coraz Pris poczy się 


upowszechniać; bo coraz bardziej szerzy się fa nie 
zawodna prawda: 


"że główną zóluittwi podstawą jest 
"wychów zwierząt a któwy, bez ‘b> 


bitej pas 2 micjsca wicc nie mo Że. 


idris, gdy nawet ci rolnicy, którzy albo BODY 


-pism agrononiiczyych doląd nie czytali, lub fcz 
astnące w tym przedmęocje dzieła byłyby dla nich - 
zbył | kosztow DC, Szczerze PPASPA obeznać się 2 tą 
x rośliną; dziś WIÓWiĘ, widęcznio objwwia się potrze- 
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ba podręcznego pisma, "któreby przedstawiało TN 
prawę koniczyny I stosowne z nią obej- 
dv spo- 
sób przys repay dla tych, którym ma służyć 
za naukę. - 


„cie: jasno, zwięźle, ałe obok tego, 
ś 


W;podobnem obecnie naszemu położeniu, znaj- 


dowały się przesł lat kilkunastu Czechy i Mo- 


rawia; podobnie "jaka nas, wyższa klassa roldi- 
ków poznawała swój interes i starannie z nowych 
korzystała doświadczeń; ale większa część odda 
wała się zgubnej rutynie. 


Nie uszło to uwagięg gorliwego o postęp” rolni- 
ctwa i wzrost dobrego mienia rolników rządu ata 
stryackiego; a przekona my, iz tył ko największe 
upowszechnienie | upraw y roslin paste- 
wnych, a szczególniej koniczyny, tej nie- 
mal jedynej podstawy korzystnego rolnictwa, złe-. 
mu zaradzić potrafi, rząd ten raczył wyraźnie po: - 
 lecić Towarzystwa Roluiczemu w Morawii; . 
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Wypracowanie dziełka popularnego, szczegó: 
niej niższej klassie za przewodnika służyć majace: 
go: pO uprawie koniczyny czerwonej, 
czyli ihszpańskiej,* : 

Rzeczone Towarzystwo zaszczyciło tą pracą p. 
Andre, chlubnie znanego agronoma praktycznego, 
3 redaktora jednego z najdawniej wychodzących 
pism rolniczych 1 przemysłowych, pod tytułem; 
Oekonomische NŃcuigkeiten. und Ver- 
handlungen. z 5 

P. Andie napisał dziełko. Towarzystwo wspo- 
nnione uznało 32 celowi odpowiada. . Rząd au- 
stryacki drukiem je ogłosić polecił, 

Zawiera ono prawidła uprawy koniczyny i ob- 
chodzenia się z ią rośliną, tak jasno 'i- gruntownie 
wyłożone, iż na pierwszy rzut oka, wiqzimy lu szczę” 
śliwie połączoną (co się rządko zdarza), grunto- 
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wną znajomość teoryi z praktyką: i to mnie 
„skłoniło de przełożenia go na nasz język,  - 
Zostawiając układ i sposób przedstawienia rze: 
czy podług oryginału, zmieniłem lub dodałem nie: 
które prawidła, podług nowszych doświadczeń: bo 
pismo to, przed lat kilkunastu w)danem było. 
Mocno jestem przekonany, iż jeżeli upowsze: 
chni się pomiędzy naszemi oficyalistami wiejskie- 
mi,. skutek jego wkrótce przejdzie najśmielsze otze 
kiwania, i wywrze ten sam wpływ na naszę rolni= 
_Ulworzenie 
massy paszy, jest głównym jego 
celem. Skoro zaś gospodarz posiada paszę 
dzie sposób jej użycia, Zużycie zaś, powiększa< 
jąc produkcyą płodów zwierzęcych i nawozn, najs 
mprzedzeńszemu przeciw tej roślinie otw 


ctwo, jaki mu w Anstryi przypisują. 
bowiem znaczne ssy p 


; znaje - 


rera oczy 


i do skwapliwego 2niej korzystania z 


achęca, Tlum. 
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w naturze 


ajne zjawisko 
roślinnej. 


Mosci Redaktorze! 


W tych dniach wybierając -kapustę w rowkach 
banckich przechowywaną na wysadai, 


bra 


każdą prawie główkę kapusty bi 


znalażłem, 
ałej (na czerwo- 
nej. tego nie-<dostczegłem) po: wierzchu, gdzie li- 
ście: były oślizłe, osypaną nasieńiem kapuścianem, 
z r S . e Ą pro TF == s 

z którego „jedne ziarnka były nie dojrzałe jeszcze, 
ane. zas zupełnie czarne i niektóre z nich tak baje 
neg ze trudno podobnych znaleźć w strączkach. 
Na próbę czyli wejdą, -posiałem je; nie wiem je- 
szcze jakiebędzie skutek i o tym w późniejszym 


czasie nieomieszkam donieść. Ate zdziwiony tym 


fenomenem, tóm bardziej, żę i Znajdmy wszystkim 
mik Wileński W. Strumiłło, 
ŻĘ, = A s TT Z 

at, mojego opowiadapia; <pospie- 


nasz sławny ogrod 
z niewiarą słuch 


= 


rzedmioty. 


szam donieść Panu o tem, prosząc -go, siebyś Tas 
czył zrobić zapytanie wy Tygodniku Roln. Techn, 
do gospodarzy i naturalisto w: czyli podobny 
Przypadek zdarzył się już komu? i jakby 
iumaczyć można utworzenie się nasienia, -bez za- 
wiązania kwiatu, a tem samem zapłodnieniu? -Z mej 
strony wyznać muszę, iż ani w pismach gospodar= 
skich, ni też botanieznych, nie podobnie zadziwia” 
jącego nie zdarzyło mi się znaleźć. 
Przyjm Pan zapewnienie j t, AŻ 

16 kwietnia 1838 A. Parczewski, 

obyw. pta Wileńskiego, 

Powyższą wiadomość odebrała Redakcya nd . 
IW. Kozakowskiego. z, Litwy, z najuroczystszcu 
zapewnieniem o prawdziwości podania W, Parczew- 
skiego, JW. Kozakowski nie tylko widział toż na- 
Sienie, ale zapewnia, iż już pięknie powschodziło, 
ś 


= 
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(list SW. Kozakowskiego datowany 22 maja). — 
"Zjawisko powyższe jest w rzeczy samej bardzo 
nadzwyczajnie, ale dla tego, niożnasz mu już wia: 
ży odmówić? byłoby to pewnie zbyteczną zaro- 
ramiałością © zupełńem zglębieniu tajników natu- 


ry, jaka to zarozumiałość, tylko niewiadomo+ 
$ci bywa udziałem: Zresztą, co do nadzwy- 


ezajności, opisany fenomen równa się pewnie 


owej. przemianie, pod pewhemi warunkami, jedne- 


go zboża na drugie; np. owsa na żyto, jęczmienia 
na pszenicę i t- p., któremi napełnione są pisma 
zagraniczne. a czego, zadziwiający przykład mamy 
dziś w Warszawie, w ogrodzie p. Elsnera na Na- 


lewkąch (Nr. 2264). Redakcya bowiem wyraźnie / 


jest upoważnioną donieść, iż tenże p. Elsner, w ce- 
du przekonania się przez własne doświadczenie, o 
istocie w mowie będącej przemiany owsa na 
Żyto, zasiał w roku zeszłym w swem ogrodzie 


owies, (ima się rozumieć, iż musiał być sam w so- 


bie czysty,) «w ziemi średniej, nie na świeży m. 


nawozie, dla tem większej pewności, by prze- 
zeń obce nasienie do ziemi się nie dostało: W ciq- 


Wiadomości -Handlowe-i przemysłowe. 


_ dwojoną uwagą 


gu zeszłego lata, stosownie do przepisu, owiesten 
trzy razy był z żynany, jak się rozumie, w stanie 
ziełonym i przed puszczeniem kłosów; po ostatniemi - 
z zęciu był zostawiony ną zimę, Jako roślina le» 


‘tnia, jednoroczna, powinien on tu był prez zimę 


zupełnie wyginąć. Tym czasem stało się inaczej; 
na wiosnę r. b. cała przestrzeń na której był sia- 
ny, pokryła się trawą; kióra coraz bujniej rosła, 
coraz się bardziej wznosiła; nakoniec, jakież było 
zadziwienie p. Elsnera, gdy z owej wawy poczęły. 
się pokazywać kłosy żyta. Dziś są one w całej 
okazałości, i lubo kierzki stoją rzadko, przecież 
jest ich tyle, iż poniekąd trudno przypuścić, aby 
się tak znaczna ilość ziara żyta przypadkiem mo- 
gła w mięszać do owsa, przeznaczonego na uczy- 
nienie tak szezególniejszego doświadczenia, przez 
p- Elsnera, tak akuramnie i gruntownie rzeczy bio- 
rącego. Powtarzając opisane doświadczenie, pan 
Elsner zasiał w tym roku owies wybrany, na zie- 
mi nie gnojonej świeżo, i jak się roznmie, z po- 
prowadzić je będzie. Red. ~- 
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Z Wrocławia, 9 Czerwca — Targna wet- 
nę już skończony; przewyższył wszelkie oczeki- 
wania. Pomyślnym znakiem już to było, ze kupu- 
jący prędzej tu byli, niż towar. Reńscy i hollen- 

'-derscy nabywey gorliwie kupowali; i Anglicy da- 
eko więcej, niz w zeszłym roku kupili.  Wyso- 
so-cienkie i cienkie wełny już są zupełnie sprzątnię= 

- œ, a nawet drugiej ręce już się prawie nie nie zo- 
stało. I średnie wełny dobry znalazły odbyt, u 
-lichyelf podwyżka w porównaniu z przeszłoroczne- 

- mi cenami była najmniej znaczną. W wełaach 


` salłązkich targ może być uważany za skończony; 


wszelako interesa w wełnie polskiej ciągle trwają, 
ii codzień znaczne partye. tejże. natarg nasz. przy- 


© wożą. Większa część obcych nabywców już wy- 


ł lerwszy Nr. (21 bieżący) na 
Tygodnika N. Kurowski, przy 


jechała, a reszta dziś lub jutro wyjedzie na inne 
jarmarki, których rezultaty dzis jeszcze trudno 
oznaczyć, albowiem targ tutejszy nie może być 
brany za miarę. 


Poznań, 8 Czerwca. — Od. dnia wczorajsze” 
go o godzinie 4 z południa jeszcze2317 cetń. wef- 
ny na targ sprowadzono; tak, zeogół ilości aż do 
dnia dzisiejszego (po południu) przywiezionej weł- 
ny 13,602- cent. wynosi. Targi ciągle ożywione 
i interesa pomyślnie idą. W ciągu dnia dzisiej- 
szego wiele towaru spszedano; zą centnar najcień- 
szej wełny płacono po 12— 14 tal. za centnar śre» 
dniej po -8—10 tal.'a za poślednią po- 6 — 9-tal. 
więcej niż roku zeszłego. Dowóz trwa ciągle, 


drugie półrocze, wyjdzie z druku d. 2 lipca r. 6. 
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